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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 4. L u le g o .  —  D z ie w ią t y  ko r p u s  armii o tr z y m a ł  r o sk a z  

stan ia  w  p o g o t o w i u  d o  p o c h o d u  nad g ra n icę  turecką.

B e r l i n ,  d. 6 . L u te g o .  —  Naj. P an  r a c z y ł  n ad ać:  o b y w a t e l o w i  r o l ­
n ic z e m u  K a s p r o w i  K ir c h h o f f  w  U n n i e  m e d a l  na w s tą ż c e  za o c a le n i e  ży  
c ia ;  a z a m ia n o w a ć :  d o t y c h c z a s o w e g o  r a d z c ę  sądu  p o w ia t o w e g o  J a n e k e  
w  K o e s l i n i e ,  radzcą  a p e l a c y j n y m ,  p r z y  t a m e c z n y m  są d z ie  a p e la c y jn y m ,  
i d o t y c h c z a s o w e g o  p r o k u ra to ra  S c h a u m a  w  T a r g o w i e  d y r e k t o r e m  sądu  
p o w i a t o w e g o  w  C h e lk u .

B e r l i n ,  d. 6 . G r u d n ia .—  W y p a d k i  w  T u r c y  i d o s t a t e c z n ie  j e s z c z e  
n ic d a d zą  s ię  o c e n ić .  W i d z i m y  t y lk o  grę w  s z a c h y .  R o s y a  p o s u w a  s w e  
arm ie  ku g r a n ic y  tu reck ie j  i p r z y p o m in a  lu d n o ś c io m  c h r ze śc ia ń sk im  
w  T l ir c y i ,  że  c z u w a  nad ich  ca ło śc ią .  T a  c z u ło ś ć  p r z e c ie  jest  w y r a c h o ­
w a n ą  i o b l i c z o n ą  na in n e  w y p a d k i .  K ie d y  s ię  z a n o s i ło  w e  F r a n c y i  na  
p o c z ą tk u  r c w o l u c y i  w  r. 1848 .  na p o c h ó d  na E u r o p ę ,  R o s y a  t a k i e  ma 
s z e r o w a ł a  na p o łu d n ie  ku D u n a j o w i ,  lak ż e  m o ż e  tem u p r z y p a d k o w i  z a ­
w d z i ę c z a  E u r o p a  stara ,  iż z a s t ę p y  fr a n c u sk ie  n ie  r u s z y ł y  na w s c h ó d .  
D z i ś  k i e d y  fa z a  cesa rsk a  z n ó w  p r z e c h o d z i  w  jak ieś  z a m y s ł y ,  o  k tó r y c h  
w c z e śn ie j  w ie d z ą  g a b in e ty ,  a n iże l i  o k o  d o jr z e ć  m o ż e  p r y w a t n e ,  R o s y a  
daje  s z a c h  nad  D u n a j e m .  C z y l i ż b y  g r o ź b a  p u łk o w n ik a  F l e u r y  w c ią ż  
m iała  n u r t o w a ć  w  m y ś l i  c e s a r s t w a ,  trudn o  o d g a d n ą ć ,  o d g r a ż a ł  b o w ie m  
z e  k o n ie  s w e  F r a n c u z i  p o ić  b ę d ą  w  n u rtach  W  is ły ,  c z y l i ż b y  p o d o b n ą  
g r o źb ą  o d p o w i a d a ł a  R o s y a ,  że  k o n ie  k o z a c k ie  każe  p o ić  u w ó d  B o s f o r u .  
J a k k o l w i e k  bą d ź ,  s p r a w y  p o d b u r z o n y c h  C z a r n o g ó r c ó w  p r z e c iw  T u r c y i ,  
są p o c z ą t k o w ą  z aganką  m o ż e  b o j ó w  e u r o p e jsk ic h .

—  P r u s k a  g a zeta  d o n o s i ,  ż e  w  s p r a w ie  z a b ó j c ó w  k s ię c ia  L i c h n o ­
w s k i e g o  w y d a ł  drugi w y r o k  p r a w n y  fa k u lte t  w  T i ib in d z e ,  p r z e c iw  trzem  
o s k a r ż o n y m  o  tę z b r o d n ią  i sk a z a ł  ich na 12  d o  16 lat w ię z ien ia .  O s ą ­
d z e n i  z a p e w n e  z a ło ż ą  a p e la c y ą .

F r a n k f u r t  n. M . ,  I.  L u le g o .  —  Za r z e c z  n ie w ą tp l iw ą  p r z y ją ć  m o ­
ż n a ,  ż e  w ro k u  b ie ż ą c y m  p r z eg lą d  w s z y s tk ic h  k o n t y n g e n s ó w  z w ią z k u  
* p o l e c e n i a  w ł a d z y  z w i ą z k o w e j  u r z ą d z o n y m  zo s ta n ie .  P o s t a n o w ie n ia  
d o t y c z ą c e g o  w p r a w d z ie  j e s z c z e  u c h w a lo n o ,  a le  n i e z a w o d n i e  w k r ó t c e  to  
nastąpi.  T w i e r d z e n i a  d z i e n n ik ó w  n i e k t ó r y c h ,  ż e  in s p e k e y a  o w a  w j e ­
s ie n i ,  a p o d ł u g  in n y c h  już  w  w io ś n ie  ma się  o d b y ć ,  są d o m y s ła m i  
z a w c z e s n e m i .  W e  w z g l ę d z i e  cza su  w t e d y  d o p ie r o  p o s la n o w i o n e m  b ę ­
d z i e ,  k i e d y  p o p r z e d n io  sam  p r z eg lą d  u c h w a lo n y m  z o s ta n ie .

V\ Kołach t u t a j s z y c h ,  z a z w y c z a j  p e w n e  m ie w a ją c y c h  w ia d o m o ś c i  
n ic  n i e w ie d z ą  o  t e m ,  -ź0) jak d z ien n ik i  k o p e n h a g s k ic  o p o w ia d a ł y ,  o d  
z w ią z k u  n a d e s z ło  w e z w a n i e  d o  rządu  h o l s z t y ó s k o - l o u e n b u r g s k i e g o , a b y  
te n ż e  k o n t y n g e n s  s w ó j  p o w ię k s z y ł .  Z resz tą  w z g r o m a d z e n iu  z w ią z k u  
n i e o b e j d z i e  się  z a p e w n e  b e z  r o z p r a w  in n e g o  r o d z a ju  z e  w z g l ę d u  na k o n ­
t y n g e n s  h o l s z t y ń s k o  la u e n b u r g sk i .

MŁr«»lestu'o polskie.
W a r s z a w a ,  4. L u te g o .  —  N aj  Pan w  sk utk u  p r z e d s ta w ie n ia  k s ię ­

c ia  nam iestn ika  k r ó l e s t w a ,  n a jm i ło śc iw ie j  d o z w o l i ć  r a c z y ł  p r z e b y w a j ą c e ­
m u o b e c n i e  w e  F r a n c y i  w y c h o d ź c y  S t a n is ła w o w i  J a n s e n ,  p o w r ó c i ć  d o  
k ra ju ,  b e z  p o z o s t a w ie n ia  mu atoli  p r a w a  l e g i t y m o w a n ia  s ię  z p o c h o d z e ­
nia s z la c h e c k ie g o  i b e z  p o w r ó c e n ia  m u s k o n f i s k o w a n e g o  na r z e c z  sk a rb u  
majątku. . ( K u r .  w a r sz . )

( D a l s z y  c i ą g  u s t a w y  o  s z l a c h c i e  g u b e r n i i  z a c h o d n i c h . )  
I. W a r u n k i  dla  w e j ś c ia  d o  s ł u ż b y  c y w i ln e j .  §. 3 . S z la c h ta  g u b er n i i  z a ­
c h o d n ic h ,  p o m ie u ie n i  w  §. 1 . o b e c n e j  u s ta w y ,  m o g ą  w c h o d z i ć  d o  s ł u ż b y  
c y w i ln e j  w  n a s t ę p u j ą c y c h  w ie lk o r o s s y j s k ic h  g u b e r n ia c h :  a rch ang ie lsk ie j ,  
a stra ch a ń sk ie j ,  w ła d im ir s k ie j ,  w o ł o g o d z k i e j ,  w o r o i i e ż s k i e j ,  w ia tsk ie j ,  
k a z a ń sk ie j ,  k a łu z k ie j ,  k o s t r o m s k ie j ,  k u r s k ie j , m o s k ie w s k ie j ,  n i ż e g o r o d z -  
k i e j ,  u o w g o r o d z k i e j ,  o ł o n e c h i e j ,  o r e n b u r s k ie j , or łow skiej i  , p e n z e n sk ie j ,  
p e r m sk ie j ,  p s k o w s k i e j ,  r ia z a ń s k ie j , sa m a rsk ie j ,  s a r a t o w s k ie j ,  s im birsk ie j ,  
s m o l e ń s k ie j ,  l a m b o w s k i e j ,  tw e r s k ie j ,  tu lsk iej  i ja ro s ła w sk ie j .  —  § . 4 . p ra_ 
Wo obran ia  s o b ie  s ł u ż b y  c y w i ln e j  n a l e ż y  s ię  ty m  t y lk o  z s z la c h ty ,  k t ó ­
rzy  łą czą  w  s o b ie  w a r u n k i ,  p r z e p is a n e  w  art. 9 . to m u  3 . u k ła du  p r a w  c e ­
sarstw a.  —  §. 5 .  N ie m n ją c y  ś w ia d e c t w  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  lub c i ,  któ  
f z y  o d b y w a l i  nau k i  t y lk o  w  n iż s z y c h  s z k o ł a c h ,  o b o w ią z a n i  są na w s t ę ­
p n y m  ex a m in ie  u d o w o d n i ć ,  ż e  n i e t y lk o  um ieją  w e d ł u g  p r a w id e ł  c z y t a ć  
i p isać  p o  r u sk u ,  a le  n a d to  p o s ia d a ją  p o c z ą tk i  g ram atyk i  i a ry tm etyk i .

11 P ra.w  *oin ^ a/ * ‘ —  §• E x a m in  t a k o w y  o d b y w a  s ię  w kan -
c e l la ry i  j e n e ra ła  g u b e r n a t o r a ,  p r z e z  d y r e k to r a  k a n c e l la r y i  i in n e  o s o b y ,

trudn iące  s ię  p racam i k a n c e l la r y j n c m i ,  jakie  d o  l e g o  b ę d ą  w y z n a c z o n e  
p r z e z  je n e ra ła  g u b e r n a t o r a ,  k tó r e m u  ma b y ć  p r z e d s t a w i o n y  akt ex a m in u ,  
p o  j e g o  u k o ń c z e n iu .  ( T a m ż e ,  art. 1 1.) ' ( D .  c. n a s t . )

tPrnncya.
P a r y ż ,  dn. 2. L u te g o .  —  M o n i t o r  o g ła sz a  a dresa  rad g m in n y c h  

z 13 z n a c z n ie j s z y c h  m iast ,  k tóre  o św ia d c z a ją  s w e  z a d o w o l e n i e  z  p o w o d u  
z a w a r t e g o  m a łż e ń s tw a  c e s a r sk ie g o ,  d a ją c e g o  r ę k o jm ie  n o w e  tr w a ło śc i  
s ta n u  o b e c n e g o .  M iastam i lem i  są: A m ie n s ,  C le r m o n t ,  Bar  Ie D u e ,
D i j o n ,  St. E t i e n n e ,  Arras i N a p o le o n  V e n d e e .

D z iś  z n ó w  o b ie g a ją  p o g ło s k i  o  zm ia n ie  m in is ters tw a .  Z a p e w n e  
r z e c z  cała s k o ń c z y  s ię  na w y s t ą p ie n iu  z  m in is ters tw a  m in is t ia  w o j n y  St. 
A rnau d .  O d  2 .  G ru d n ia  1 8 5 1 .  z m ia n y  p i e r w s z y c h  s łu g  s a m o d z ie r c y  mają  
ty lk o  z n a c z e n i e  p o d r z ę d n e .

—  A u s tr y a c k i  p o s e ł  z a p y ta n y ,  jak m u się  p o d o b a  m o w a  c esa rza  
F r a n c u z ó w  w z g lę d e m  m a łże ń s tw a ,  o d p o w i e d z i a ł :  c z y t a ł e m  t y lk o  p ie r w s z e  
d w a  w ie r s z e  z n ie j ,  b a r d z o  d o b r z e  s ię  u d a ły .  —  W i a d o m o  b o w i e m ,  że  
u stęp  o  M ary i  L u d w i c e  d o p ie r o  niżej s ię  zn a jd u je .

S z k o ła  p o l i t e c h n ic z n a  sta a p o d  b a lk o n e m  (u i lery jsk im  p o d c z a s  
w y j a z d u  c es a r z a  z  n a r z e c z o n ą  d o  k o ś c io ła  N o t r e  D a n ie  i p r z es tr z eg a ła  
g ł ę b o k i e g o  m i lc z e n ia ,  w s k u t e k  p o p r z e d n i e g o  g ł o s o w a n ia ,  n ad  z a p y t a ­
n ie m :  c z y  mają o k r z y k i  w y d a w a ć :  n iech  ż y j e  c e s a r z !  c z y  nie. S t a n ę ło  
190  g ło sa m i  p r z e c iw  14, ż e  nic.

—  P anna  M o n l i j o  miała w iern ą  p o w ie r n i c ę  i s łu ż ą c ą ,  którą  z H is z p a ­
nii p r z y w i o z ł a  i ta d o  k l e j n o t ó w  d o m o w y c h  n a le ż y ,  o k a z u ją c  w i e lk i e  
p r z y w ią z a n ie  d o  p ań  s w o ic h .  Je j  n a z w is k o  jest  P e p a  i m ó w i  t y lk o  p o  
l i i szpań sk u .  P e p a  w ię c  n ie  o k a z u j e  w ie lk ie j  r a d o śc i  z  p r o m o c y i  s w e j  
pan i na c e s a r z o w ą  i m ó w i:  L u d w ik  N a p o le o n  jest  s o b ie  m ą d r y m  c z ł o ­
w ie k ie m ,  011  chc ia ł  s o b ie  p r z y s z ło ś ć  z a b e z p i e c z y ć ,  g d y  p r z e s ta n ie  b y ć  
c e s a r z e m ,  z o s ta n ie  lir. T h e b a .

—  S y n  H ie r o n im a ,  N a p o le o n  B o n a p a r t e ,  b a r d z o  jest p o d o b n y  d o  
s ta r eg o  c e s a r z a ,  a j e s z c z e  p o d o b n i e j s z y m ,  g d y  c h o d z i  w  m u n d u r z e .  P o -  
l i c y a  lem i dn iam i o d k r y ł a ,  ż e  lud  się  z d u m i e w a  nad  tem  p o d o b i e ń s t w e m  
i o  tern b a r d z o  m ó w i .

—  B a r d z o  są teraz  p o s z u k i w a n e  pism a N a p o l e o n a ,  z  tego  p o w o d u  
w y c h o d z ą  tera z  c z te r y  w y d a n ia  pism N a p o le o n a .  L iterac i  L e f e b r e  d e  
G e r o n c e r  i P a w e ł  L a c r o ix  trudnią  s ię  j e d n e m  Inkiem w y d a n i e m ,  k tó r e  
z a w ie r a ć  b ę d z ie  w s z y s t k ie  p ism a c esa rza  d o tą d  n ie  o g ł o s z o n e  druk iem ,  
a k tó r e  napisa ł  w  sw o je )  m ło d o ś c i .  C e sa r z  N a p o ie o n  na p isa ł  kilka p o ­
w ie ś c i  za m ło d u :  « le  R o m a n  C o r s e « ,  »L e  c o m le  d ’E ss e x « ,  » L e  m a sq u e  
d e  fer« i » G u i l l io l« .  O p r ó c z  te g o  p o m ię d z y  z b io r e m  p ism  je g o  b ę d z ie :  
» N o te s  su r  m o n  c n fa n c c  et ma je u n e s s e « ,  da le j  » U n  d ia lo g u e  sur  l’a m o u r«  
i »projet d e  S u ic id e « ,  w  k tó r y m  c e s a r z  N a p o le o n  o p o w ia d a ,  ż e  ro p a c za -  
jąc  o  s w o j e j  p r z y s z łe j  k a r y e r z e ,  ch c ia ł  u c i e c  do  T u r c y i  i o f i r o w a ć  s w e  
usłu g i  su ł t a n o w i .  N ajb ard z ie j  ato li  za jm u ją  k o r e s p o n d e n e y e  j e g o  z  M a-  
ryą L u d w ik ą  i p a n u ją c y m i  eu r o p e jsk im i .

P a r y ż ,  d. 3. L u le g o .  —  N a j w y s z a  rada h a n d l o w a ,  ro ln icza  i p r z e ­
m y s ł o w a , ’ której p r z e w o d n i c z y ć  ma m in is ter  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Per-  
s ig n y ,  sk ła d a  s ię  z 18  c z ł o n k ó w ,  p o m i ę d z y  k tó r y m i  znajduje  s ię  je d e n  
w ic e p r e z e s ,  2  s e n a t o r ó w ,  2  d e p u t o w a n y c h ’ 2  r a d z c ó w  s t a n u ,  5  d y r e ­
k t o r ó w  c e ł  i p o b o r ó w  n ie s t a ły c h ,  r o ln ic tw a  i h a n d lu ,  k o n s u la t ó w  i sp ra w  
h a n d l o w y c h ,  k o lo n i i  i s p r a w  a n g ie lsk ich .  D o tą d  zosta ł  p. B i l lau lt  z a m ia ­
n o w a n y  w i c e p r e z e s e m ,  a c z ło n k a m i  tej ra d y  n a jw y ższe j  s e n a t o r o w i e  hr.  
A r g o u t  i k s ią ż ę M o u c h y ,  d e p u t o w a n i  S c h n e id e r  i Revail ,  t u d z ie ż  6  z n a k o ­
m ity ch  o só b ,  a m ię d z y  ty m i  P a r ie u ,  hr. M orny.  P o  s k ła d z i e  tej r a d y  
nie  m o ż n a  się  s p o d z i e w a ć ,  a b y  b y ła  za reform ą c ła  w  d u c h u  w o l n o ś c i  
handlu .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  sp rzy ja  z a sa d z ie  c e ł  o p i e k u ń c z y c h .  
W  d e k r e c ie  sa m y m  s to i :  ż e  rada (a ma p r z y s tą p ić  d o  d z i e ł a ,  z w ie lk ą  
p r z e z o r n o ś c ią ,  b a c z ą c  na p o t r z e b y  i b e z p i e c z e ń s t w o  r ó ż n y c h  in te r e só w .

(K or. Cz.) W e r s a l ,  3 0 . S ty c z n ia .  —  K o r e s p o n d e n c i  w as i  w y j a ś n i a ­
jąc  w a m  sp r a w y  fra n cu sk ie  z e  s z c z e r o ś c ią  jaka n ie z a w s z e  n a p o t y k a  się  
w  d z i s i e j s z y c h  d z ien n ik a c h  b e lg ij sk ich ,  n i e d o n o s i l i  w a m  w c a le  o  z d a r z e ­
n iu ,  k tóre  w i e le  z a jm o w a ło  d z ie n n ik i  a n g ie lsk ie .  M ilc z e n ie  ja k ie  z a c h o ­
w a l i  w  ty m  w z g lę d z ie  b y ł o  c h w a l e b n e m ,  w y c h o d z i ł o  b o w ie m  w id o c z n ie  
z u c z u c ia  s z a c u n k u  i u s z a n o w a n ia  dla  o s o b y ,  która  b y ł a  r z e c z o n e g o  z d a ­
nia  p o w o d e m .  D ziś  j e d n a k ,  k i e d y  r z e c z  s k o ń c z o n a ,  n i e p o j m u j ę ,  dla  
c z e g o  u s z a n o w a n ie  dla o s o b y ,  k tó re  z c a ł e g o  se r ca  p o d z ie la m ,  n i e p o z w o -  
l i ł o b y  p o w ie d z i e ć  p r a w d y ,  tem  b a r d z ie ) ,  j e ź l i  ta p r a w d a  r z u c i ć  m o ż e  
n ie ja k ie  św ia t ło  na u s p o s o b i e n ie  c e sa r s tw a .  P o z w ó l c i e  z a tem ,  ż e  d o p e ł ­
n iając  p o d a ń  w a s z y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ,  p e w i e m  (u parę  s ł ó w  o  p r o j e k c ie ,
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jaki miał cesarz F ran cu zó w  pojęcia  za zo n ę  księżniczki Izabelli Czarto-

rySk rro jek t  ten b y ł  istotny i sięga p ierw szych  czasów  dyktatury L. N a ­
p oleona. U p ad ł on  na czas niejaki w  skutek nadzie i ,  jaką miał w ładca  
F rancyi otrzym ania ręki księżniczki W a z y  ; ale gdy  ta nadzieja z a w ió ­
dł-  podjęty b y ł  na n o w o .  L udw ik  N ap oleon  miał sp osob n o ść  poznania  
księżniczki Izabelli . Jej r ó d ,  jej cnoty, jej do w cip  jej p o w a ga ,  i ze  
śmiem dodać jej p iękność, znane są „ałemu P a ryżow i.  Stawiając się w  p o ­
ło żen iu  od rębn em  od reszty  E uropy, jak to dzisiaj u czy n ił ,  o żen ien ie  się 
7  księżniczka Izabellą n ie b y ło b y  krokiem n iepolitycznym . Księżniczka  
b y ła b y  przyn ios ła  na tron niewieścią p o w a g ę ;  b y ła b y , m ogjaby i um ia­
ła b y  b"ć monarcbinią; Francuzi p rzypom nie liby  so b ie ,  jeźli nie z dumą,  
to ż os łodą  serca godną i św iętą  r o lę ,  jaką odegrała Marya L eszczy ń sk a  
na rozwioz ły™ dworze L udwika XV. ;  księżniczka Izabella z łagodziłaby  
z b y t  rażącą barwę d w o ru  żo łn iersk iego ,  dum nego z od n ies ion eg o  z w y ­
c ięs tw a  ; przyciągnęłaby do  T u il le r y ó w  w sz y s tk o ,  co  dzisiaj od nich  
stroni; i mogła była stać się że  tak p o w iem y ,  łącznikiem m iędzy  historyą  
dawną a n o w ą ,  f e i l i  ta h is lorya przedstaw ia łaby  rękojmię trw ałości.  —  
Księżniczka Izabella b y ła b y  bezw ąlp ien ia  popularną w  całej Francyi.

W z g l ę d y  zatem polityki w ew nętrznej  przem aw iały  za tym  w yborem ,  
w zg lęd y  z ew n ętrzn e ,  jakkolwiek na p ozó r  w ażn e ,  w yraźn ie  p rzeciw ne  
n ie b y ły .  Zdaje s ię ,  że  jeszcze  na przedostatnim balu tuillcryjskim cesarz  
n iew y rzek ł  się by ł  zupełn ie  s w o je g o  zam ia iu ,  gd y  p ow sta ł  i w y sz e d ł  
naprzeciw  księciu C zartory sk iem u , a następnie posadził go  obok  sw o jego  
tronu. W s z a k ż e  w kilka' dni p o tem , czy  kokieterya i z r ęczn ość ,  czy li  
też ob aw a jakich zaw ik łań , p -zem o g ły  nad godnością  i cno tą ,  unikającą  
a nie szukającą, czekającą m oże  z rezy g n a c y ą ,  a nie pragnącą. ^

G d y  cesarz o św iadczy!  na radzie ministrów sw o je  postanow ien ia  ż e ­
nienia się z panną M o n l i j o ,  w s z y s c y  ministrowie odezw ali  się przeciw  
niemu. Kilku ministrów radziło ,  aby  pojął za żo n ę  księżniczkę W agram  
i zasilił się przezto  w  tradycy i napoleońsk iej;  inn i ,  m ianow ic ie  p an o w ie  
F o u ld ,  D rouin  de L h u y s  i B ineau radzili m u ,  ab y  zaślubił księżniczkę  
Izabellę. Persigny  b y ł  za p ierw szem  m ałżeństw em  a najgw ałtowniej prze-  
ciw ił  się dru g iem u , biorąc za p o z ó r  n ieb e zp iec zeń s tw o  następstw  takiego  
z w ią z k u ,  w łaśc iw ie  zaś z n iechęci ku P o la k om , jaką ż y w i  od czasu ry-  
w a lizacy i  z kapitanem D uninem  na d w o rze  L. N a p o leo n a  w L o n d y n i e .  
Kanitan D unin  w y w iera ł  wielki w p ły w  na L udwika N apoleona  w ó w cz a s  
w yg n ań ca ,  a (o b o d ło  dum ę Persiniego. V\ o b e c  w sza k że  s ta n ow czego  
ośw iad czen ia  w oli  cesarza ,  w szelka o p o z j e j a  ucichnąć musiała.

Taka jest wierna hislorya zdarzenia , o którem k oresp ond en ci wasi 
p oczy ta l i  sob ie  za p o w in n ość  przem ilczeć . Jeźli opow iadając  jego s z c z e ­
g ó ły ,  w yraziłem  się w czem  n iedość  og lędn ie ,  raczcie z ło ż y ć  to na karb 
n iew p raw n ośc i  pisania , i n iewątpijcie o  najgłębszem  u szanow aniu  z ja ­
kiem zostaję jako Polak dla o so b y ,  o  której niepom nąc że  jest k ob ietą ,  
ośm ieli łem  się wam te s łó w  kilka z  ustronia m ojego  napisać

W i e c i e  już za p e w n e ,  że  księżniczka W a g r a m ,  na którą zw rócił  
nierw szą  m yśl cesarz ,  a o którą starał się polem  książę N a p o le o n ,  o d m ó ­
w iła  ręki następcy  tronu (dziś jen era łow i d y w iz j i ) ,  m ó w iąc ,  ze gd y  me-  
u znano jej za godną b y ć  p ierw szą ,  ostatnią b v e  uiechce . Gz.

A n j l ia .  .
L o n d y n ,  2. L u tego .  —  W ia d o m o ś ć  n iedaw no po dziennikach o b ie ­

gająca, że  lo r d P a lm er s to n  w  ciągu micsiącca lego  p rzed łoży  parlam entow i  
bil  w zm ocnien ia  armii,  znajduje teraz p ew ien  rodzaj p ó łu rz ęd o w e g o  p o ­
tw ierdzenia  w gazecie  T i m e s ,  która z wrzasków, za pokojem  w  Man- 
szester jako z demoustra-.yi omdlałej i jako z w stępu o p o z y c j i  C ob d en a  
p rzeciw  d o sy ć  p ow szech n ie  spodz iew a n em u  i k on ieczn ośc ią  naglącą na­
kazanem u środ kow i szyd zi .  P o l i ty c y  Lancashiru, p ow iad a  o n a ,  których  
chasłem  jest p o k ó j ,  manewrują p od łu g  wszelkich reguł sztuki w ojennej.  
K ie d y  C o b d e n  armatami sw e g o  pisma u lo tn ego  prasę całą zatrudnia, le k ­
ka jazda i p iechota napada na każdego, który w szystk ich  artykułów  p o ­
koju niechce na ś lepo  podpisać;  któtko m ó w ią c ,  przyjaciele  p okoju  p o d ­
bijają świat cały , z  w yjątkiem  jed y n ie  L. N a p o leo n a ,  i w rzeczy  samej 
cesarz francuski p o w in ie n b y  b y ć  p rezesem  h o n o ro w y m  tego s to w a r z y ­
szen ia  przyjació ł pokoju.

—  P od łu g  D a i l y  N e w s  zamierza rząd obronną m ilicyąnadbrzeżną  
urządzić. N aw et s to w a rzyszen ie  przyjació ł p okoju  n iep o w in n o b y  prze­
c iw  temu d osyć  ek o n om iczn em u  i bardzo praktycznem u p lanow i nic mieć  
do nadmienienia. Milicya morska zw erb o w a n ą  b y ć  ma z ow ej  rasy pół- 
z ie m n o w o d n e j , która znaną jest pod nazwą long shore men i składa się 
z  ryb a k ów , żeglarzy na statkach pom n iejszych  i przem ytn ików . D ok ła ­
dniejszych szc zu r ó w  morskich niema na całym  św ięc ie .  Ki lka b a ta l io ­
nów  granicarzy, u tw orzon ych  z ży w io łu  tego, m ia ły b y  w iększą wartość  
aniżeli łańcuch z stu w arowni sk ładający się a zarazem b y ły b y  szkołą  
nader sza cow n ą  dla floty  wojennej.

—  M o  r u i n g  A d  v e r t  i s e r  pow iada: w T u ileryach  panuje od dw óch  
tygod n i zniięszanie jak największe. A lb ow iem  wielki zw itek  listów zni-  
knął z gabinetu p r yw atn eg o  N apoleona. P om ięd zy  listami ow em i jest 
80, które kilka najznakom itszych osób  publicznych Francyi c iężko  k o m ­
promitują; jeżeli l is ty  łc k ied yś  na jaw w yjdą, w tedy  Francya  i Europa  
zm im ieć  się będą m usia ły  ^  p o w o d u  intryg pryw atnych  i p o l i ty czn ych  
ze  s trony osób , którycli hon or  dotąd za zupełn ie  n ieskazitelny uchodził  
N ap oleon a  tak da lece  listy te o b c h o d z ą ,  iż nagrodę 200 ,00 0  fr. za zw ró-  
ccuie ich przyo b ieca no . P ew n ą  damę angielską, która długo w  s to su n ­
kach p o u fn ych  do  cesarza zostaw ała  i w  skutek jego małżeństwa Fran-  
cyą  opuścić  m usiała , mają w po d ejrzen iu ,  że  bezpośrednio  lub pośrednio  
w zabraniu tern udział brała; ale p o w ó d  mam y do m niem ania, że  ona jest 
niewinną. D odać  pow inniśm y, że listy  te na z iem ię  angielską i cz łonkom  
familii orleańskiej w ręce się dostały. W y s t a w ić  so b ie  m ożna, jakie w ra ­
żen ie  dokuincnta o w e  na czy ta jących  sprawiają; g d y ż  on e  zawierają zd ra ­
dę najbezprzykładniejszą  m ężów , którzy dotąd najgorętszy  entuzyazm  do  
ex kro lew sk iej  famii okazywali.

  W e  w zg lęd z ie  w y ch o d z tw a  z L iw erp o lu  w roku 1852 podaje
L i v e r p o l  T i m e s  następujące uwagi s tatystyczne:  Liczba w y c h o d ź c ó w  
p rzew y ższa ła  liczbę każdego innego  roku d aw n iejszego  i w y n o s i ł a

2 29  099  o só b .  O d  roku 1833 do 1840 zmieniała się liczba ich po m ięd zy  
10,888 a 40,359. O d  1841 do  1846 pod n ios ła  się liczba w y c h o d ź c ó w  od  
4 8 3 5 9  na 71,517. O d  roku 1846 okazuje  się progresya  następująca:  
W y n io s ło  się w  roku 1847 ludzi 134,529; w  1848: 131,524; w  1849:  
153,902; w 1850: 174,187; w  1851: 206 ,015; a w  1852: 229,099. Irland- 
c z y k o w ie  i N iem cy  powiększej częśc i  przeuoszą się d o  Ameryki. O g ó ł  
w y c h o d ź c ó w  do Australii ze w szystk ich  p ortów  angielskich w latach 1849  
i 1850 n ie w y n o s i ł  w ięcej jak 32,191 i 16,037 dusz. W  roku zaś 1852  
w L iw erp oo lu  sam ym  wsiadło na okręty  do Australii 36 ,253 w y c h o d ź ­
ców , a p o m ięd z y  temi była znaczn ie  w iększa część  A nglików  i S z k o tó w .  
G odn em  uwagi jes t ,  że pom im o sp oso b no śc i  dogodniejszej w Bremen,  
Hamburgu i Kollerdatnie, jednak 31 ,600  N iem ców  w roku 1852 drogę  
na L iw rrp oo l  obrało, a pom iędzy  ty ni w liczbie przew yszającej byli mie­
szkańcy  z Baden i W yrte m b erg u ;  z S zw a jcary i  na liczono  w y c h o d ź c ó w  
2000 g łów . G ośćm i najliczniejszymi jednak w L iw erpoolu  pozostają z a ­
w sze  jeszcze  I r la n d c z y k o w ie ; w porcie  liwerpoolskim  w siadło  na okręty  
w roku u p ły n io n y m  do sam ych Stanów  Z jed n oczo n ych  ok o ło  100,000.

Hiszpania.
M a d r y t ,  29. Stycznia . —  Gazeta urzędow a przedrukow ała  arty ­

kuł długi z pisma E s p a n a ,  który cesarzow ą francuską pochw ałam i nad-  
zwYCznjnemi obsyp u je .  W ia d o m o ść  o m ałżeństw ie  cesarza o b w o ły w a n o  
tu po w szystk ich  ulicach. S ły ch a ć ,  że  królow a Izabella prześle cesarzow ej  
k oron ę  w spaniałą diamentami i mnemi kamieniami k o sz low n em i w y s a ­
dzaną wartości l.ilku m ilionów  roalów jako podarunek w ese ln y .  Księżna  
A lba, siostra cesarzo w ej ,  przesłała tejże ośm w yb o rn y ch  koni andalu­
zyjskich.

  N arvaez  pisał p o d o b n o  do ministerstwa, ż e  w  podróż  dalszą do
W ie d n ia  w te d y  d op iero  b ęd z ie  się mógł udać, k iedy z chorob y  ciężkiej,  
w jaką teraz p op ad ł,  w y zd ro w ie je .

—  W  Burgos odk ry ła  po liey a  spisek karlistów i 50  do  60  o só b  are­
sztowała.

Wiochy.
Listy pryw atne  z R z y m u  z dnia 24. Styczu ia  zawierają sz c z e g ó ły  

niektóre z ostatniego kon sys lorza  tajnego , na którym 2 0  kard yn ałów
b y io  i nad sprzedażą księstwa B enevent się naradzało. Zdaje s i ę ,  że
sprawa ta je szcze  tak daleko  n ied osz ła ,  jak p o czą tk ow o  p o w iadano .
0  sp rzed aży  ow ej  w zm iankę ty lko u c z y n io n o ,  jako o inożebuości
1 o k w csty i ," w e  w zględzie  której naprzód zdania kardynałów  w y s łu ch a ć  
chciano. N ieznaczna ty lk o  w ięk szość  w n io sk o w i temu p rzychylną  się  
okazała. M niejszość  opierała się g łó w n ie  na małej przez króla ueapoli-  
(ańskiego ofiarowanej kw ocie .  Z początku p o w ia d a n o ,  że  takow a d o ­
chodzi do  8  m ilionów  piastrów; tym czasem , jak się w yd aje ,  ty lko  3  mi­
lion y  dać chcą za o w o  księstwo. Z a p ew n e  w ięc  n iem ało  je szcze  czasu  
u p ły n ie ,  nim sprawa la ostatecznie załatwioną zostanie. W e d łu g  tych że  
sam ych listów papież n iepotw ierdził  je szcze  projektu przez radę państwa  
celem  umorzenia p ien iędzy  p ap ierow ych  p rzed łożo n ego .

Król bawarski zabaw i w R zym ie  aż do  końca karnawału. Hr. Spaur,  
p ose ł  bawarski w R zy m ie  w yp raw i dnia 30. S ty czn ia  na uczczen ie  sw e g o  
króla bal m askow y, na którym w szystk ie  ub iory  z w iek u  Ludw ika X IV .  
w zię te  b y ć  mają.

G e n u a ,  d. 28. Stycznia . —  K ró lestw o  sardyńsk ie  s łu ży  za przytu­
łek n ie ly lk o  dla o sób  po lityczn ie  p rześ la d ow a n ych ,  ale także dla tych,  
k ló iy c h  księża jako o d szczep ień có w  potępili ,  co  teraz dość  c zę s to  się  
przytrafia. Po kilkakroć już mieliśmy sposob nośc i,  dać schronienie księ­
żo m , którzy  z R zym u się oddalili ,  gd y ż  przekonanie  ich z łu d n e ,  jak za  
czasów  S a v on a ro li ,  chęć dojścia praw dy, sprow ad ziło  ich na m anow ce ,  
po  których do  protestantyzm u doszli.  P od ob n ie  też hrabia toskański  
G uicciardin i,  który z p o w o d ó w  rozmaitych z kościoła  katolick iego w y ­
stąpić postanow ił,  przeniesieniem się jedyn ie  do  nas uszedł 6 -m ies ięcznego  
w ięz ienia ,  na jakie go w ładza administracyjna Toskanii skazała. Proces  
jego  jest teraz w y d ru k o w a n y ,  i zawiera s z c z e g ó łó w  na uw agę za s łu g u ­
jących w ięcej m oże  je s z c z e ,  aniżeli proces Madiaiów. D ocum enti el 
Processo del C onte G u icc ia rd in i w y d ru k o w a n e  bez  miejsca i daty, dają 
szczególn ie jsze  w tym w zg lęd z ie  objaśnienia. Mąż ten odznaczający  
się stanowiskiem  i w y k sz ta łcen iem  odw ied za ł n iekiedy kośció ł S z w a jc a ­
rów  w F lo r e n c j i ,  k tóry  p od  opieką Prus zostaje i gdzie  czasami w łosk ie  
b y w a ły  kazania, g d y ż  tu kilka set m ieszkańców  z G raubuudten  p r z e ­
b y w a ,  którzy p o  niemiecKU nierozumieją ty lk o  po w łosk u . P o lieya  z a ­
kazała mu u częszczać  na te nabożeństwa pod zagrożeniem  2 m iesięcznego  
w ięzienia . P rzec iw  temu za ło zy ł  on p rotcs lacyą; ale w tym czasie w y ­
sz ło  p raw o, w ed łu g  którego w sze lk ie  rozszerzanie innych religii ani­
żeli panującej ,  za zak łócen ia  porządku p ub licznego  ma b y ć  uw ażanem .  
P olieya  nicmogła go ukarać za zw iedzanie  kościoła  szw ajcarskiego, w  któ­
rym ty m c z a so w o  kazać w język u  w łoskim  za b ro n ion o ,  ale  natomiast  
w y k r y t o ,  że  Guicciardini w  domu pryw atnym  w  tow arzystw ie  6 osób  
biblią czy ta ł ;  aresztow an y  w ięc  pospołu  z innymi ucieczką się ratował.

Auslrya.
W i e d e ń ,  30. Stycznia. —  Ministerstwa spraw w ew n ętr zn y ch  i han­

dlu u cz y n i ły  za w spólnem  porozu m ien iem  się w ażny  krok ku urządzeniu  
industryi mających na ce lu  za sp ok ojen ie  g łó w n ych  i co d z ie n n y c h  potrzeb  
życia . Zasada tego rozporządzenia  jest w o ln a  jak dotąd konkureneya.  
W s z a k ż e  dla zapobieżen ia  zbytn iem u rozszerzeniu  się tej k onkurencyi  
rząd p ostan o w ił ,  że  wydaw*ać będzie  s to sow n e  p o zw o len ia  podług  o c e ­
nienia potrzeb m ie jscow y ch  i s to su n k o w o  do ludności. Jest (o w yraźn ie  
ta sama zasada, na której się op iera ło  rozporządzen ie  1848 r. Rząd nie  
chce lam ow ać ani  ograniczać z a ro b k u ,  chce  ty lko zastosow ać go  do  p o ­
trzeb sp o ży w a ją cy ch  i n o w e  rozporządzen ie  odpow iada zup ełn ie  temu

  D z i e n n i k i  w ied eń sk ie  piszą: »Kiedy w  r. 1848. sejm preszbug-
ski o r z e k ł  u w oln ien ie  od ciężarów  urbaryalnycb w  W ę g r z e c h ,  z  c zeg o  
w łaścic ie lom  ziemskim znaczne lubo ch w ilo w e  p rzypadły  straty, praw o  
p r z e z  cesarza Ferdynanda s a n k c jo n o w a n e  i później pow tórn ie  p o tw ier ­
dzon e  postanow iło ,  a b y  w ierzy c ie le  h ipoteczni cierpliwi by li  z odb iorem  
kapitałów na dobrach z iem skich  zah ip o tck o w a n y c h ,  i ty ln o  poprzestali
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na r eg u l a r n em  u i s zczaniu  p r o c e n t ó w .  K w e s f y a  ta ma  b y ć  p o d o b n o  u r e ­
g u lo w a n a  o b e c n i e  z o b u s t ro n n y  dogod noś c i ą  i c i ę ża ry  h ip o t ecz ne  mają 
b y ć  z z al i czkami  p r z y p a d a j ą c e  mi właśc i c i e lom ziemskim w laki p o s t a w i o ­
n e  s t o su n ek ,  a b y  w ie r zyc i e lom w  l iczbie  k tó r y c h  zn a j du j ą  się r ó w n ie ż  
k a s y  o szczęd noś c i  i i n ne  z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  z a p e w n io n ą  by ła  o d p o ­
w ie d n i a  r ę k o j mi a .« Z e  s ł ów  tych  dom yś l eć  się można ,  że  zal iczki  p o m i e n io n e  
n ie  j uż  w łaści c i e lom ale  w ie r zyc i e lom  za l i c zone  bę d ą  na r ac hu nek  nal eży tości 
d o b r a  ob c i ąża j ących .  Z a p r o w a d z e n i e  w sz ak że  i n s ty tucy i  t o w a r z y s t w a  
k r e d y t o w e g o  z i emski ego  z p r z y m u s o w e m  p rzys t ą p i e n i e m u w o l n i ł o b y  le'm 
ł a twie j  w ie r zyc i e l i  o d  m o r a t o r i um  o jak i em w  p e w n y m  wzg lędz i e  p o w y ż ­
sze  d o m yś l a ć  się każą ,  a z a r az em o c z y ś c i ł o b y  d o b r a  z r ó ż n o r o ­
d n y c h  d ługów,  a to tern b e zp i e cz ne j  i ł a twiej  m o g ł o b y  p rzy j ś ć  d o  sku tk u  
od  chwil i  w p r o w a d z e n i a  do  W ę g i e r  n o w e g o  k o d e k s u  c yw i ln eg o  i znie  
s ienią  p r a w a  tak zw a n e g o  avil icilat is.

S p r a w y  C z a m o g ó r c ó w  za jmu ją  ciągle pub l i c zną  uwagę .  Krążą  w i e ­
ści o z e b ra n i u  k o rp u s u  60,000 ze s t r o n y  Aus l ry i  w Kroacy i .  Z  b iu r a  t e ­
leg r a f i c zn eg o ,  k t ó r em  k i e r u j e  b ieg ły  i u c z o n y  jen.  S k r i w a n e k  wys ł an i  
zostal i  do  Da lmac y i  w s z y s c y  o f i c e ro w ie  z n a j ą c y  d o k ł a dn i e  s t an ten  p ro  
w incy i .  W o j s k a  ma A us t r ya  w D a lm ac y i  p r z e s z ł o  15,000. D w a  pu łk i  
p i e c h o t y  s t o j ące  w W i e d n i u ,  są w  p o g o t o w i u  d o  mar szu .  Mają  także  
tam w y r u s z y ć  2 b a l e r y c  r ac  kong r ew sk i eh .

M ł o d y  książę L e u c h l e n b c r g  wys ł a ł  w  p o d a r u n k u  dla  b a s z y  E ° ip (u  
j fysznej  r o b o t y  s t r ze lbę .  P o d a r u n e k  t en  odszed ł  d o  A l eks and ry i  za  po  
ś r e dn i c lw cm  tu t e j s zego  ro sy j sk i ego  posel s twa.

—  P o g r a n i c z e  ce sa r sko  au s l ry ack i e  w y m i e r z o n e  ma b y ć  t r y g o n o ­
m e t r y c z n i e  za ws pó lne in  o b n  r z ą d ó w  p o r o z u m i e n i e m ,  ce l em os t a t e cz ne ­
go w y m i a r u  Ga l i cy i .

*>0 p g ł ° s z eu iu  r o z p o r z ą d z e ń  o rg a n i z a c y jn y c h  w y j dz i e  w k ró t c e  
obw ie sz c ze n i e  w y p r a c o w a n e j  obe cn i e  p r a gm a ty k i  s ł u ż b y  pub l i c znej .  Z a ­
w ie r a  ona  p r z e p i s y  i w a ru nk i  umieszczan ia  u r z ę d n i k ó w  na pomadach i o d ­
dal an i a  i ch ,  p r zen i e s i en i a  na  c z a s o w y  lub  s t a ł y  s p o c z y n e k  itd.

— Pos e ł  au s t ry ack i  p r zy  r ządz i e  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p. Hiilse 
man  po  d ług i em w y d a l e n iu  się z A m e ry k i ,  o d j e c h a ł  napowYol na d a w n ą  
sw oją po sa d ę

— P o d  w zg l ędem p o s t ę p o w a n i a  z o b o w i ą z a n y m i  d o  s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j ,  k tó r zy  nie na l eżą  do  gminy,  gdzie  p r z e b y w a j ą ,  p o n o w i o n e m  z o ­
st ało  t er az  r o zp o r z ąd ze n i e  w  ub i eg ły m rok u  w y d a n e  na s t ępu j ące j  t reści :  
P o  w y l o s o w a n i u ,  w szy scy  nie na l eżący  do  gminy  a  do  s ł u ż b y  w o j s ko w e j

sz,c z e6 ,,1" ie c i .co  łiczą 2 0 — 24 lat  ( u r o d z e n i  w  lalach od  1832 
d o  1829 w tył )  z a w e z w a n i  b yć  m a j ą ,  a b y  się w  b iu r z e  s t a ro s twa  o k r ę ­
go w e go  l ub  u bu rm i s t r za  miast  s t o ł ec zny ch  s tawil i  w ra z  z pap i e r ami  swemi ,  
książką w ę d r o w n ą  i t. p. S t a ro s t a  c z y  bu rm i s t r z  m oż e  w e d l e  woli  sta- 
w a j ą ceg o  a lbo  mu  w y d a ć  kar t ę  d roż na  i ods t awić  na miejsce  s t a w i e n ­
n i c t w a ,  l ub  jeżel i  s t o sunk i  p o b o r o w e g o  nie  doz wa la j ą  m u  opu szc zać  
miejsca  na ty chm ias t ,  n a l e ż y  ks iążkę j ego  w ę d r o w n ą  l ub  leż  i nn y  d o k u ­
m en t  z umie szcz en i em na  niej  w p r o s t  w zm ian k i  o d d a n i a ,  w ciągu 24 g o ­
dzin do  w ła śc i we j  w ładzy ,  gdzi e  s t a w ie nn i c tw o  ma się o d b y ć ,  odes ł ać .

ł a d z a  o w a  ma najda l e j  w  58 godz in  zw ró c i ć  poc z t ą  d o k u m e n t  jej  p r z e ­
s ł any,  i a l bo  na n im nap i s ać :  »za do sy ć  uczy n i ł  s ł u żb i e  wo j skowe’j "  a l bo  
jeżel i  los p a d l , p r z y s ł a ć  listę s t a w i en n i c tw a  w  3 egzemgla r zach .  N a  z a ­
sadz i e  tego,  w y l o s o w a n y  s t aw i o n y  być  ma be zz w ło c z n i e  p r z e d  komisyą  
p o b o r o w ą  i wr az i e  uzn an i a  go  za zd a l ne go  do  w o j s k a ,  o d s t a w i o n y  na r a ­
ch un ek  w ła sne j  swej  g mi ny ;  w  r az i e  uzna n i a  go n i e zd a tn y m  u c z y n io n ą  
ma  b y ć  w  j ego ks i ążce  ł ub  i n ny ch  pa p i e r ach  w z m ia n k a ,  a lista s t o so ­
w n ie  sp o r z ą d z o n ą  odes ł aną  będz i e  do  gm in y  w łaśc iwej .  P o b o r o w y  k tó r y  
p o w y ż s z e g o  s t awien ia  się nie u sku t ec zn i ł  lub n ie  t r z yma ł  się ka r t y  d r o ­
żn e j ,  l ub  w  czas ie  t ym  oddal i ł  s i ę ,  u w a ż a n y m  będ z i e  za b ez p a sz p o r lo -  
w eg o  i z  o b o w i ą z k u  do  w o j s k a  o d d a n y  na r a c h u n e k  gminy ,  w  k tó r e j  
z d y b a n y m  zos t anie .

—  B o h e m i a  p is ze  z W i e d n i a  o misyi  hr.  Le in ingena  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  wPose l s lwo  t o ,  j ak  w ko ł ac h  p o i n f o r m o w a n y c h  z a p e ­
wn ia j ą ,  p o d w ó j n y  ma cel .  N a p r z ó d  f e ldmpor .  hr .  Le in ingen  w iez i e  zb ió r  
i c znyc h  z aż a l eń ,  do  k tó r y ch  p o s t ę p o w a n i e  p o r t y  w zg l ęd em  Auslryi ,

s zczegó ln i e  w s t o su nk ach  h a n d l o w y c h  da ło  p o w ó d .  P r ó c z  t ego poseł  
t en  ma się r o zm ów ić  o sp r a w i e  c z a rn o g ó r sk i e j ,  o ile o n a  A u s t r y ę  o b c h o  
dzi  i w ys t a w ie  wzg l ędy ,  k tó r e  nakazu j ą  po rc i e  w y s t ę p o w a ć  w Tej r z e c z y ­
wiśc i e de l i ka tne j  sp r a wie  z u m i a r ko w an ie m .  L u b o  s t an ow i s ko  T u r c y i  
d o  Aus l ry i  w o s t a tni ch  la t ach  nie może  b y ć  uw aża ne i n  za p r z yc h y l n e ,  
w czerń w ina  na p i e r wsze j  c iąży n i ewą tp l iw ie ,  to w sz akż e  por t a  zdan i em 
k a ż d e g o ,  c h o ć b y  niewiel e  z | ą sp r a w ą  o b e z n a n e g o  na j l ep i e jby  uczyn i ł a ,  
g d y b y  sp r a w ie d l iw e  życzen i a  i og l ęd ne  p ro j ek t a  gab ine tu  w i edeńsk i ego  
g ru n t o w n i e  i uw ażn i e  ocen i ć  z echc i a ł a ,  a l b o w ie m  A u s t r ya  w  du ch u  sw o  
jej z ag ran i czne j  pol i tyki  s zc ze r ze  p r agu i e  u t r z ym an ia  p o k o ju  p o w s z e c h ­
n e g o ,  i d la  l ego w żaden  spo só b  nie m oże  chc ieć  na ru sz en i a  n i e tyka lnośc i  
p ań s t w a  t u r eck i ego .

K r e w n y  księcia  Dan i e l a  J e r z y  P io t r o w ic z  w  czas i e  sw o je g o  p o b y t u  
w  W i e d n i u  o t r zy m a ł  z a p e w n i e n i e ^ z e  l u b o  Aus t r ya  po s t an ow i ł a  najwię­
kszą z a c h o w a ć  ne u t r a ln o ść ,  wszakzc  w ła dz e  da h na ck i e  o t r z y m a ł y  z l e c e ­
nie n ie  t a m o w ać  C z a r n o g ó r c o m  ws tępu  do  pa ń s t w  s u s l r y a c k i c h ,  g dy b y  
be zb ro n n i  i j a ko  w y c h o d ź c y  oca l eni a  szukać  mieli .

—  N a d ż u p a n  d y s t r y k t u  k osz yck i e go  hr. F o rg a c z  w y d a ł  na dn iu  19. 
Stycznia o b w ie sz c z e n i e ,  we d l e  k tó r e go  każdy  ro z b ó j n ik ,  m o r d e r c a ,  łu- 
pieżnik i p o d p a l a c z  s c h w y t a n y  w ob rę b i e  s ądu  d o ra ź n e g o ,  t ud z i eż  k aż d y  
P rze rhovvni acv  i i odo bn e  i n d y w id u a  i nlat  winiący im uc i eczkę  rf»

Jvemu sędz i emu  na tychmias t  o  każdej  po d e j r z a n e j  oauu i e ,  ^  .....>yŁn z;)s 
o b c y c h  w ciągu 24 godz in .  G m i n y  nie  do no sz ąc e  lub zan iechaj ące  s c h w y ­
tania o sob y ,  k tór e j  z b ro d n i c z e  p os t ę p o w a n i e  jes t  im w ia d o m e ,  ka r a n e  
b ę d ą  znaczne mi  sm mn am i  picni ężncmi .  A b y  z n ó w  zachęc i ć  do  do no sze -  
•ua o z b r o d n i a r z a c h ,  n a z n a c z o n e  są na s t ępu j ące  n a g r o d y :  za  donos i eni e  
o z w y k ł y m  ro z b ó j n ik u  l ub  n i e b e z p i e c z n y m  z ło dz i e ju  100 złr. ,  o s z cze ­
gólnie  n i e b e z p i e cz n y m  r o zb ó j n i k u  30 0  złr .  o  nac ze l n ik u  b a n d y  500  złr. 
O całej  ban dz i e  l ub  p r z y na jm u i e j  10 jej  c z ło nk a ch  1000 złr .

-  W  dn iu  24. S tyczn i a  r oz s t r z e l an o  w T as s  i nwa l idę  P a w ła  Hor -  
wa th a ,  k t ó r y  da w n ie j  wie lu  k r a dz i eży  się d op u sz c z a ł ,  a t e r az  znalez io  
no  p r z y  nim b r o n  i o  p o n o w io n y c h  k r ad z i eża ch  do w ie d z i a n o  się

-  G m in a  w ie de ńs k a  posi ada  oko ło  14 mil. z fr . m a j ą tk u ,  z k tó r y c h  
8  n i l .  w  n i e ru ch om ośc i ac h .  G m in a  b ra ł a  d o t ą d  udz i a ł  w e  wszy s tk i ch  
po ży czk ach  dla s k a r b u  i w y p o ż y c z y ł a  tym s p o s o b e m  o k o ł o  4 mi l i ony.  
S t an  b i e r n y  wyn os i  b l i sko  4 mil.  złr .  J

—- Mias to  V\ i ed eń  w e d l e  os ta tn i ch  spisów l iczy  9 4 2 5  d o m ó w  z a m i e -  
ły ch  p r z e z  98,000 rodz in  s t a n o w i ą c y c h  ł udn oś ć  4 3 i ,0 0 0  o sób .

„ i  „ , , ,  daiicya.
j  • n i r  T  rZe  ̂ ą la,-v w y k o ń c z y ł  pan  Z a r a ń s k i  kar t ę  do 
dz i e iow  Pol sk i ,  k tó r a  o be cn i e  zn a j d u j e  się po  księgarniach.  Korespond
A n c l r v A f l i  n n i c v n  «*» »  L  • i ’ * ,  T . "

:>bnej do  c  

i j , iż minis
* - v  '■ ■ - i - i  — j  —- ■  ■oiuu p o w y ż s z e  mowi  o icj Karcie,
k to r ą b y  w y p a d a ł o  n a z w a ć  ch ro no lo g i c zn ą :  jes t  ona  d o g o d n ą  tak dla n a ­
uczyc i e la  ,ak i ucz n i a ,  u ła tw ia j ąc  t a m te m u  w y k ł a d  a t em u  na uk ę ,  i t en  
s am p rzyn os i  u ż y t e k  co kar t a  j eog ra f i c zna  w  n au ce  jeograf i i .  P r z ekonan i  
jos csmy,  ze  arfa p. Z ara ńsk i e go  zna jdz i e  tak mi ęd zy  na uczyc i e l ami  jak 
i uczniami  b a r d z o  d o b r e  p rzy j ęc i e .

, ,, Czarnogóra.
r  j I  . 0 , e ^P-  a u s t r .  p o d a j e  d w a  li sty os t a tni ą  pocz t ą  nadesz ł e  

z C z a r n o g ó r y .  P i e r w s z y  p o d  dn i em 24. S ty c z n i a  m ó w i :  W a l e c z n y  w o ­
j ew od a  gnah ow sk i  b ron i ł  się w swo im d o m u  d o  19. b m. Bu rz a  o k r o ­
pna pa n ow a ł a ,  de szcz  lał  s t r umieni ami  i t r w a ł  p r ze z  ki lka dni  W  nahii  
czernińsk i e j  n ic  nie z asz ło  wa żne go .  Ks i ąże  Danie l  nap is a ł  d o  m i e sz k a ń ­
ców^ lej nahii  w y r a ż a j ą c  żal  sw ó j  nad  s t r a t ami ,  jaki e ponieś l i  p r ze z  p o ż a r  
o sad  Kl is iczki  i K a r ug he .  Z ach ęca  ich za r az em d o  b ron i e n i a  się p r z y -  
p om in a j ą c  im p rze sz ł ą  ich s ł aw ę  i w a l e cz n oś ć  oka zaną  pod  Zabl i ak iem.  
Dnia  16. b.  m. B i e ło p aw le cz an i e  s t oczy l i  u t ar czk i  z T u r k a m i  i odegna l i  
ich. T u r c y  st racil i  d u ż o  koni  i a m u m c y i ,  t udz i eż  150 ludzi .  Co fa j ąc  
się spal i l i  on.  lichą w ios zc zy nę  Mar t i noki .  W o j s k a  t u r eck i e  r oz s t aw ion e  
p o d  N.ks . cz  w ta rg n ę ł y  do  C z a r n o g ó r y  i spa l i ły  k l a s z to r  c za rno gó r sk i  
O s t r ó g .  Ks i ąże  w y s z e d ł  na s t ępn i e  p r z ec i w  w  4000  z b ro j n y c h .  D a l s z y c h  
w iadomośc i  o cz e k u j em y .

Inny  list z dnia  25. S ty cz n i a  d on os i :  Dnia  19. b. m. o  godz in i e  9 
w ie cz ó r  dam w o j e w o d y  g r a h o w sk i e g o  z d o b y t y  b y ł  s z tu rmem.  W i ę k s z a  
część d o m ó w  G ra h o w a  zgo rza ł a  w czas ie  s z t u rm u  , a l b ow ie m  T u r c y  p o d ­
k ładal i  ki lka r a z y  ogień.  D e rw i s z  basza  i u w ię z io n y  J a k ó b  ( b r a t W u j a -  
( ycza )  pisali do  G r n h o w i a n  w z y w a j ą c  ich do  p o w r o t u  d o  d o m ó w  swo ich  
l o t u  G r a h o w . a n  z ło z y w s z y  b r o ń  na g r a n i c y  a us t r yac k i e j  szuka l i  r a t u n k u  
w K r . w o s c i e  u sw o ic h  k r e w n y c h .  O . n e r  ba sza  i  20 ,000 ludzi  zn a j d u j e  
się obe c n i e  w pob l i ż u  Sp us zu .  W o j s k a  w Alban ii  w y n o s z ą  o k o ło  30,000 
w  ogn i e ,  m i ęd zy  niemi  12,000 r egu l a rne j  mil icyi .

Bl i zsze  w i ado mo śc i  z M o s l a ru  p o t w ie r dz a j ą  d o m y s ł ,  iż p o ż a r  k r a j ó w  
kup i eck i ch  z d a r z o n y  t am 5. b  m. p ow s t a ł  p r ze z  po d ło że n i e  ognia  z e  s t r o ­
n y  żo łn i e r z y  t u r e ck i ch :  r ó w n ie ż  co raz  w yra źn i e j  nab i e r a  p e w n oś c i  m n i e ­
man ie ,  iz żo łn i e r ze  z r abo w a l i  n a p r z ó d  sk l epy  ch rze ś c i ań sk i e ,  a po t e m  je 
spalil i .  S z k o d a  z tąd  pows t a ł a  znaczni e js zą  jes t  niż d aw n i e j  d o n os z on o ,  
w yn os i ć  ma ona  bo w ie m  o k o ł o  400,000 złr.

G a z e t a  1’ r y e s t s k a  d o n o s i ,  że  w o j s ka  t u r eck i e  p o d  O s m a u c m  b a ­
szą pon io s ły  zna czną  k lęskę  w nahi i  Be rda .  P o t w i e r d z a  się r ó w n ie ż  w ia ­
d o m o ś ć ,  ze nacz e l n i c y  K u k c z y  dla p o m s zc ze n i a  stę zn i e w ag i ,  j akiej  ich 
z o n y  i có rk i  n o z n a ł j  od  ż o łn i e r z y  fu r eck i ch  na ( argu w  P o d g o r y c z y  
o świa dcz a l i  sami  w  C e f y n i i ,  iz się łączą  z C z a r n o g ó r c a m i  i na  d o w ó d  
w iernośc i  pozos t awi l i  tam za k ł a dn ik ó w ,  a od  ksi ęc ia  Dan i e l a  dostal i  p r o ­
ch u  na k i lka kon i  ( w  gó rach  t y ch  c i ęż a ry  ob l i c za n e  są na  ł ad un k i  k o ń ­
sk i e ,  to  jes t  ile k o ń  j e de n  unies ie . )

. . .  Warcya.
O st a t n i e  w iadom oś c i  nades z ł e  poczt ą  z C z a r n o g ó r y  d o n o s z ą ,  że  dnia  

Ib; S ty cz n i a  p o  godzin i e  10. l a n o  odd z i a ł  j a z d y  t ur eck i e j  o k o ło  20 9  l u ­
dzi l i czący s t anął  p o d  G r a h o w e m ,  k tó r eg o  sk r a jne  d o m y  w o j e w o d a  d a ­
wniej  j uż  spal ić  kaza ł ;  zw o l n a  nadc iąga ł a  p i echo t a  t u r ec k a  na ró w n in ę .  
W o j e w o d a  p r z e b y w a  z 40 swo imi  w ie rn ym i  w d o m u  sw o im ,  p o s t a n o w i ­
w s z y  się b ro n i ć  do o s t a tn i ego  t c h u ,  gdy  t ym cz as em  oddz i a ł  Cz a rn Og ór -  
có w  o 100 ludz iach  ro z s t aw ion y  na s a m y m  k ra ń c u  d o l i n y  grahowski e j  
p od  U n i e d o  t rapi  nieus ta j ącemi  na pad am i  j a zd ę  t u r ecką .  Re is  I sman  b a ­
sza w y d a ł  do  G r a h o w i a n  o d e z w ę ,  w  k tór e j  w z y w a  ich raz j es zcze do  
p o d d a n i a  się i o st rzega  o sku tkach  o po ru .  C z a r n o g ó r c y  nahi  czern i ck ie j  
z łozyl i  dnia  15. ś l uby,  ze a l bo  wszyscy  p o l e g n ą ,  a l b o  n i ep rzy jac i e la  w y ­
p rą  za g r an i cę ,  pocztem p r ó b o w a l i  w y k o n a ć  n o w y  napad  na t u r e ck i e  
w o j s k o ,  k t ó ry  w sz akz e  n i e p o w i ó d ł  s i ę ,  z  p o w o d u  dogodne j  p o z y c y i  t u ­
recki ej  na w y ż y n a c h  C a ra g he .

W szys cy  s c h w y ta n i  C z a r n o g ó r c y  wys ł an i  bę dą  d o  S t a m b u łu  
i tam sądzeni .

—  T i m e s  p o św ię ca  a r t y k u ł  j eden  sp r a wi e  C z a r n o g ó r y .  M a l u j e  o n  
s y m p a t y ę  tej k r a i n y  d o  R o s y i ,  w aż n oś ć  jej  pod wz g l ęd e m mi l i t a rnym,  
j ako  p u n k tu  o d  n a t u r y  s amej  o b r o n n e g o  i zdo lnego  zag rażać  Dalma’cyi  
i n aw e t  c a ł e mu  A d r y a l y k o w i ,  a dalej  mów i ,  iż o b sa dz en i e  C za r n o g ó r y 7 
p r z e z  T u r k ó w  n i e pok o i ć  mus i  n aw e t  Ansf ryą ;  ze na p r z y p a d e k  klęski  
T u r k ó w  w y w i ą z a ł y b y  się na s t ę ps twa  s t awia jące  m o ż n o ś ć " u t r a t y  w s z y ­
stkich p r o w in c y i  p ó łn oc n yc h .  A r ty ku ł  ten k o ń c z y  się w y ra z a m i :  » 0  ile 
z na n e  nam są s t o sunk i  i sąd  o nich mieć m o ż e m y ,  i n t e r esem jes t  w s z y ­
stkich  m o ca r s t w  chrze śc i ański ch i s ame jze  T u r c y i ,  s p r a w ę  tę uśpić.  Ani 
Ang l i a ,  ani  F r a n c y a ,  ani Aus t rya  nie mo gą  pa t r z eć  obo j ę tn i e  na u j a r z ­
mien ie  n iezawi s ł ego  kra ju ch r ze śc i ańsk i ego ,  k t ó r ego  g ó r y  są jedne'm 
z naj s i l ni e j szych  nadmorsk i ch  s t a n o w i s k ,  na w y b r z e ż u  do ty ’kające'm D a l ­
macy i  i w y s p  j ońskich.  Nie  m o ż e m y  ró w n i e ż  ż y c z y ć  so b i e ,  a b y  n ie ­
szczęście  to od w ró c o n e in  b y ć  mia ło  p r ze z  w y łą c z n e  zw ie r z ch n i c t w o  do 
j ak i ego  sobi e  Ro s sya  rośc i  p r a w o .  R z ą d  tu reck i  w ys t a w ia  się na n i e b e z ­
p i e c z eń s t w o  nie  mogące  iśc w p o r ó w n a n i e  z k o rzy śc i am i  zu pe łne go  mili­
ta rn eg o  zajęcia C z a r n o g ó r y ;  nie p o d o b n a  bo w ie m  o b l i c z y ć  sku tków d ł u ­
gole tnie j  w o j n y  rel igi jnej  w  północne ' j  T u r c y i .  W y p a d e k  ten na kazu j e ,  
a b y  T n r c y ę  w sp ó ln i e  o s t r z e d z ,  a p o n i e w a ż  ki lka t ygo dn i  u p ł y n ę ł o ,  o d -
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kad lo rd  M alm esbury  zw rócił  uw agę par lam en tu  na ten p rzedm io t,  ra- 
dz ibyśm y się dowiedzieć czy pose ł nasz w S tam bule o trzym a! stosowne

p o |e<L is tv "z  Je rozo l im y  z dnia 30. G rudn ia  postaw iły  G a z e t ę  T r y -  
e s t s k ą  w możności podać  o sp raw ie  miejsc św ię ty c h , a co uzupełn ia  p o ­
dana n iedaw no  depeszę telegraficzną. F rancusk i parow iec  w o jenny  
»Ajaccio« zawiózł u rzędnika poselstwa francuskiego w S tam bule  p. Bar- 
the lem y, do J o p p y ,  s k ą d  tenże udał się lądem do Je ru z a le m ,  ab y  z a ­
wieść konsulowi francuskiemu lam ie  panu  B o d a  osta teczne o rzeczenie  
w spraw ie  miejsc świętych. K oncesye  p rzyznane  chrześcianom łaciń­
skim jeszcze pod  obecność komisarza tu reck iego  Assifa beja w p ro w a d z o ­
ne b y ły  w u ży c ie ;  a mianowicie: »1) G w iazda w grocie betleeinskiej
p rz y w ró c o n ą  została na koszt łacinników w imieniu su łtana ,  ale łacinm cy 
nie "mają p raw a  jak dawniej odbyw ania  ta m ie  nabożeństw a. 2 )  D o rę cz o ­
no  im je d en  z głów nych k luczy  wielkiej b ram y  kościoła betleemskiego 
il iedozwalając im wsz'akże żadnej przedsiębrać  zmiany w głębi kościoła. 
3 )  D ozw olono  im odpraw iać  naprzem ian  z dw om a iunemi wyznaniami 
nabożeństw a w kościele g robu  ś. P. Maryi. Ł ac inn icy  używ ają  w łasnych 
naczyń kośc ielnych, ale im nie w o ln o  zawieszać lamp i o b razów  i w św ię ­
ta u roczys te  ustępow ać muszą pierw szeństwa G re k o m ,  dozw alając  im 
w te dni odpraw iać  nabożeńs tw o  na p rzenośnym  ołtarzu. 4) Zostaw iono  
łacinnikom  pierwszeństwo odprawiania nabożeństw a w  kaplicy na górze 
oliwnej.* Tak  rozwiązaną została tym czasow o trak tow ana  od daw na 
spraw a miejsc świętych. Ł ac in n icy  nie szczególnie zadow olen i terni s w o ­
bodam i i z łożyli silnie z re d ag o w an y  pro tes t  lak komisarzowi A bfow i 
be jow i,  jak i konsu low i francuskiem u p. Bolta. R ów nież G re c y  obu  
rzeni są na k o ncesye  łacinnikom z ro b io n e ,  nie chcą się now ym  r o z p o ­
rządzeniom p o d d a ć ,  a tameczny p a t r i a rc h a  grecki udał się do  Konstan 
ty n o p o la  z reklamacyą, ____________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Lutego. —  K arnaw a ł się kończy, bale za balami nas tę­

p u ją ,  ani jednego  niemasz dn ia ,  w k tó rym by  sala bazarow a mogła o d ­
począć po ciężkich znojach. O b liczono  że przaszło  dwa tysiące mil ub ie-  
żono  na  jej posadzce w  podskokach  p rzy  odgłosie m uzyki.  Ja k iez to  
b v ło b v  tan ta low e zad an ie ,  gdy b y  kom u nakazano ubiedz tyle mil drogi 
w" pod rygach  po  świecie, a tu z jaką lubością, z jakim uśmiechem ro z ra ­
d o w an y c h  lic o d b y w a n o  tę p o d róż  w okrąg sali, p rzy  odgłosie rosko- 
sznej muzyki. O sta tni bal koła tow arzyszk iego  w niedzielę n iebył bar- 
dzo  liczny, z p o w o d u  na tu ra lnego ,  bo m łodz ieży  juz sił m eslarczy na 
ty le  nocy bezsennie p rzepędzonych  na balach. Dziś bal kawalerski, 
onegdaj był bal na rzecz  ochron  bardzo  liczny, po ju trze  p ła tny bal koła 
tow arzysk iego ,  w  środę panow ie  i panie post wielki i popiół na g łow y!  
O b y  przypom niał ów ok rzyk  nieśmiertelny S alom ona : p różność  nad pró-  
żuościami i w szystko próżność. Nie pow tarzam y tego przecie, aby o b u ­
dzić apatią k iedy ma b y ć  w szystko próżnością na świecie, owszem chcem y 
p rzypom nieć,  ze po zabaw ach  czeka nas praca  żyw ota ,  do  k tórej najpię-
kniejszem  przejściem i p r z y g o to w a n ie m ,  dzień p o p te ic o w y .

C z e r n i e j e w o ,  d. 6: Lutego. -  Zły zw yczaj panuje po wsiach ze 
na weselach strzela ją  wieśniacy po pijanu. T ak  na leśniewskich holen-^

drach pod C zetn ie jew em  o dby ło  się wesele w  przeszłą n iedzielę ,  n az a­
ju trz  podchm ielony  gość jeden  wystrzelił z pistoletu przez  drzwi d o m o ­
stw a, do  k tó rych  się zbliżały narzeczona z drugą kobietą. P is to le t pękł, 
a obiedwie kobie ty  ugodzone sztukami pistoletu, jedna  matka kilkorga 
dzieci umarła w  24 godzin ,  a narzeczona w  48 godzin, w skutek rau  o d ­
niesionych w głowy.

G n i e z n o ,  d. 6. Lutego. — W  przyszłą środę o d b y ł  się tu w y b ó r  
depu tow anego  do  2giej izby w miejsce księdza B renka ,  k tóry  p o d z ięk o ­
wał za tę godność ,  niemogąc s ię ,od ryw ać  od obow iązków  parafia lnych. 
Został w y b ra n y  pan Franciszek Żółtowski z N iechanowa pod  G nieznem , 
głosami 105 przeciw  82, k tóre  o trzym ał  d y re k to r  sądu pow iatow ego pan 
Boettcher.

G o s t y ń ,  d. 5. Lutego. —  D ziecko  sześć lub siedm miesięcy mające 
niezamężnej Dudzińskiej ,  k tórej so łtys ,  jako  p rze ło żo n y  gminy w S ta r y - 
K ro b i ,  najął kom orę  u gospodarza na mieszkanie , znalazło  tam śmierć 
najsroższą. Dudzińska udała się rano na robo tę  i zostawiła dziecko sw e 
bez dozoru  w kom orze ,  którą albo w cale n ie ,  albo  też ty lko  słabo zam ­
knęła; dla tego weszły świnie tegoż gospodarza do  kom ory , gdzie zn a ­
lazłszy tylko to b iedne dziec ię ,  o b ża r ły  mu po łow ę  ręk i ,  p o ło w ę  jedne'j 
nogi i tylną część głowy. N iezaw odnie  b y ły b y  je całkiem pożar ły ,  
g dy b y  p rz y p a d k o w o  jakaś kom ornica nie by ła  p rz y b y ła  i spostrzeg łszy  
to je odpędziła. Dziecko jednak  wnet umarło . G d y  władza rozpoczęła  
ś ledz tw o , maik a uciekła niewiadom o dokąd. ______________

Przybyli do Poznania dnia 6. Lutego.
B A Z A R :  W ilkoński  z G rabonoga; Dolubnwski z Demhiin.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : V alcr  z Polskiej w s i ; Schumann z Owińsk.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Breza z Jank ow ie:  Unrnh z P niew ; Heyduck z N eu-  

stadt Eberswalde. . ..
H O T E L  R Z Y M S K I :  R oga lsk i  z B ydgoszczy  ;,Szmitt z N o w ej  w s i ; bar. G ra­

ve z K ołaczkow a; lir. Łącki z Z ęb o w a ;  hr. Ż ółtow sk i,  Bulawiccki zU jazda.  
H O T E L  P A R Y S K I:  Kamieński z O strowa; Sem polowski z Gowarzewa.
HO T E L  W I E D E Ń S K I :  Radoński z K ocia lk .  górki;  Tom icki z Zawadynia.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : A lkiewicz z Czerniejewa; de Garrie z Szrem u; N o s te r  

z P leszew a; N o s ter  z Ostrowa.
HOTEL B E R L I Ń S K I :  Muszkiewicz z Kościana; Skarżyński z Chelkowa.
POD T R Z E M A  L ILIAM I: Meder z Radzi min.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Grunwald z K o rn ik a , W y s o k a  ul.  N r .  4.

Dnia 7 Lutego.
B A Z A R :  Życliliński z Brzostownic;  N iego lew sk i  z N ieg o lcw a .
B U S C H A  H O TEL R Z Y M S K I :  Gołtz z T orunia;  ks. Schmidt z O strow a;

R aszewski z Rudniczyk; Lehn i Franke z Jnroc ina;  Malczewski z Kru-  
cliown: Łubieński z K siączyna; Kobyliński z Kijewa. . . . .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ; Żeromski z G rodziszczka; lir. Szoldrski z Ja sz -  
kow a; hr. Szoldrski z Z y d o w a ;  Aleissner z Gutowa; Roczcliowicki  z N eu -  
guth;  Chmielewski z Jaraczew a; Psarski z Karczewa.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Bar. Graevc z Borcku ; Jarzębow ski z K r z y c k a ; Tesch
ky z N o w ej  Gośliny.

H O T E L  P A R Y S K I :  S law oszew sk i  z Ustoszew a; ks. Czerniejewicz z Barda.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  B orkow ski  z Tnrkowa.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Hr. Plater  z G óry; Zakrzewski z Cichown.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Zapałowski z Szam otuł;  Bojanow ski z M alpina; Ła-  

komicki z Lubina.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu o trzym ała  nas tępujące n o w o ś c i  fran­
cuskie :

Ep isode  de  1’histoire de  Russie — les faux 
D em ettr ius  p a r  P rospe r  M erim ee , cena 6^  Tal.  
L es  tables de proscrip tion  de Louis Bonaparte ,  
p a r  P. D upra t,  2vol. Tal .  De 1’e ta t ,  sa place 
e t  son  ro le  dans la vie des societes,  par P .  D u ­
p r a t ,  cena 9 Sgr. La cabaue  de 1’onclc Tom, 
par  H. S tow e, edition p o u r  1 T a l .  et celle p o u r  
20 Sgr. L ’esclave blanc rom an Americain par  
H ildre lh .  (Le com pagnon de Poncie T om ),  cena 
l i  Tal .  De revo lu t ion  dans 1’hommc et dans la 
soc ie te ,  par  E rnes t  C o e u rd e v o y ,  cena 1T'  ̂ Tal .  
Sacs et Parchcmins par  Ju les  S a n d e a u .  2 vol., 
cena ly  Tal. U n  heritage par  Ju le s  Sandeau , 
cena 2 2 j  Sgr. H om erc poerne par  F. P onsard ,  
cena 2 2 j  Sgr. Scenes de la vie intime par  E. 
S o u v es tre ,  cena 22^ Sgr. P ortra i ts  polit iques 
conlem porains  p a r  A. de la G u e ro n n ie re  N a p o ­
leon  111., cena H  Tal.  Histoire de cent trentc 
femm es —  L e  N i a g a r a  —  p a r  L eon  Gozlan, 
cena 1 |  Tal. R om ans par Louis R e y b au d ,  cena 
JA Tal.  Les  soirees dc l’orchestre par  H ec to r  
B e r l io z ,  cetia 1 Tal.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e ,  

W y d z i a ł  I.
Dnia 23. S tycznia  1853.

D o b ra  sz lacheckie S z c z o d r o  w o w pow ie­
cie tutejszym po ło ż o n e ,  przez  Landszaftę  osza­
cow ane na 32327 Tal. 9 sgr. 9 fen. w ed le  faxy, 
mogącej b y ć  p rze jrzanej wraz z w ykazem  hy- 
potecznyin i w arunkam i w R cgistra turze ,  mają 
b y ć  d n i a  5. W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. p r z e d p o ł u ­
dniem o godzinie 11. w m iejscu zw ykłem  p o s ie ­
dzeń  sądow ych  celem podzia łu  sprzedane.

W sz y sc y  niewiadomi pretendenci wzywają  
s ię , ażeby pod nniknieniem p .ek lu zyi zgłosili 
gię najpóźniej w  terminie oznaczonym .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w S z r o d z i e .  

W yd z ia ł  I.
P o łożone  we wsi J c r z y n o  Nr. 1. oznaczone  

gospodarstwo w łościańskie (o k u p n e ) ,  sk ładające  
się z s todoły ,  ch lew a,  pieca do  pieczenia, 2ch 
studni i 204 morg. 139 [ J p r .  ro li ,  a do J u l i a n ­
n y  zamężnej S i  I z  na leż ąc e ,  oszacow ane  na 
5905 Tal. 6 sgr. 3 fen. w edle  laxy, mogącej być 
prze jrzanej wraz z wykazem hypo tecznym  i w a ­
runkami w  Registra turze ,  ma "być

d n i a  11.  K w i e t n i a  I 8 5 3 .  
przed po łudniem  o godzinie l l s t e j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sp rzedane .

C o ly lk o  odebra ł  i poleca p raw dziw e S z a m -  
p a ń s k i e ,  jako też W ęgiersk ie ,  czerw one, Reń 
skie i wszelkie inne wina, w d o b r y c h  ga tu n ­
kach i bardzo  tanio. A. S z p i n g i e r ,

naprzeciw  zegara pocz tow ego.

K a r m e l k i
ananasow e ,  c y t ry n io w e ,  ro ża n n e ,  kwaśne, k o n ­
f i tu row e ,  w anilow e, inarchwianne i inne p ie r ­
s iow e ,  poleca bardzo  tanio cukiernia i fabryka 
karm elków  A. S z p i n g i e r

naprzeciw  zegara pocztowego.

od dnia dzisiejszego kilka razy  
na dzień św ieże ,  po 3 i 5 grp. 
sz tuka ,  poleca cukiernia 

A. P f i t z n e r a ,  ulica W ro c ł .  Nr. 14.

-Ś w ieży  Astrachański i Elbski k a w ia r , 
_  H am burską w ędlinę ,  w ędzone  ozo 

rJ> wędzone półgęski, świeżą Magdeb. kwaśną 
kapustę winną, funt  po  1 Sgr., pousow e Mes- 
seuskie pom arańcze tuzin 12., 15., 1 8 i2 4 c .g r . ,
poleca Izydor  \  .

Wilhelm, ulica Nr. 8. p o d  Złotą kotwicą.

Z konfiturami nadz iew ane  p ą c z k i  po 10 i 6 
fen. u J .  F r e u n d  t a  p rzy  placu Wilhelm.

W  12. godzinach udzielam naukę w  p r z y k r a ­
w aniu  za cenę 2 Tal .,  jako też w y ro b u  p ięknych  
kw iatów  z w łosów . Zapłata  nastąpi po  w y u cz e ­
niu. S tary  rynek  i ulica F ranciszkańska Nr. 77.

» Z W a r s z a w y . *

W e  W i e r z y c a c h  na stacyi pocz tow ej jest 
200 ce lnarów  bardzo  dob rego  s i a u a  i 10 k o p  
długiej słomy do sprzedania. ________________

Knr s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j . ___________

l in ia  5. Lutego 1853.

P o ż y c zk a  rzą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
ó i to  7, roku  1850..............
d i to  z r o k u  1 8 5 2 ...............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p rem ió w  h an d lu  m o rsk ieg o  . . . 
d i to  Marchii E l e k to r a ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ................................

L i s ty  z a s taw n e  M archi i  E l e k t ,  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o . ,  
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e .  .
d ito  S z ląsk ie  . • . . .   ............
d ito  P r u s  Z a c h o d n i c h -------

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ................_• • .....................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta ro g .  P o z n ań sk .
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rami .

44
44
44
34

34
44
34
34
34
4
3̂ r
34
34
4

34

1023

1484

104 J

g o t o ­
w i z n a

102

1024
93J

934
1034
1004

1004

964
1002-
l l l ł
924

CENY TARGO W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l ................................
Ż y t a ,  s z e f e l ........................................
J ę c z m i e n i a , s z e f e l ............................
O w s a ,  s z e f e l ........................................
T a t a r k i ,  s z e f e l ....................................
G r o c h u , s z e f e l ....................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l .....................
S i a n a ,  c e n t n a r  ................................
S ł o m y ,  k o p a .....................................
M a s ł a , g a r n i e c .................................
S p i r i t u s u  (b ec zk a  120 kw.)80 J T r a l .

Dnia 7. Lutego.  
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